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O dezw a J. Em . Ks. 
K ardynała-P rym asa
w sprawie przesiienia gospodar­
czego oraz w sprawie ofiarnych 

wysiłków dla bezrobotnych.
Kochani Diecezjanie!
Idzie przez świat jakby zapowiedź sadu Bożego nad 

bałw ochw alczym  kultem  złotego cielca. Wydaje się, jakby 
się zbliżał ogromny rozgrom tych majątków, które Chry­
stus od czci odsądził, piętnując je jako mamonę niesprawiedliwo­
ści. Nie ściągają na siebie Bożej klątwy te dobra, które uczci­
wie nabyte, na których szczęście i świętość rodziny oparte, a 
które, po zaspokojeniu potrzeb właścicieli, dają dłuższy zarobek 
pracownikowi w przemyśle i służą ludzkości.

Natomiast na tych fortunach zawisła widocznie pomsta, które 
urosły z krzywdą i z których skreślono wszelką hipotekę moral­
ną na rzecz bliźniego. W yparto  praw o B rle  ze spraw  eko­
nom icznych. Czego nie można było złotem kupić, poducho­
we I z materji się nie wywodzące, to nie stanowiło wartości. 
Nie kto inny, tylko wolnomyślne sfery wszechświatowych boga­
czy, udrapowanych zwykle w hasła postępu i wolnej ludzkości, 
narzuciły pęta najgorszego kapitalizmu rzeszom robotniczym, 
zmieniając je świadomie w głodne falangi proletariatu, wydanego 
na łaskę i niełaskę apostołów wyzwolonego człowieczeństwa.

Zdobywszy sobie to znaczenie, dyktowali prawa rządom i 
zastawiali pułapki finansow e na cale narody. Zanosiło się 
na niezawinioną niewolę państw o mniej rozwiniętej kulturze eko­
nomicznej, a finanse odgrywać zaczęły decydujący wpływ w we­
wnętrznej i międzynarodowej grze politycznej.

Równolegle z tym rozwojem stosunków rząd sowiecki, wcie­
lając wśród niesłychnego okrucieństwa materjalny raj robotniczy, 
nie tylko roztrwonił na propagandę wywrotową jeden z najwięk­
szych czynników ekonomicznych świata, bo niesłychane boga­
ctwa narodu rosyjskiego, ale zakuł tenże naród w niewidziane 
od wieków niewolnictwo, wymuszając na nim ciężką d niemal 
bezpłatną pracę, która ma podkopać gospodarstwo wszystkich 
narodów.

A dzieje się to w oczach całego świata nawet z poparciem 
róźnyjch państw, na co już niejednokrotnie uskarżał się Ojciec 

Święty, zamieszczając jeszcze ostatnio przestrogę w Encyk&e o 
mowym ustroju społecznym.

Dziś poczynają się objawiać przed przerażoną ludzkością 
« k u tk i te j niezbożnej gospodarki, .m am o n y  m espraw ie- 
diiwosei*.

Wszak nigdy nie było tyle złota, takich cudów techniki, śak 
rozwmiętęgo przemysłu i handlu, tak zapchanych pszenicą i ży­
tem śpichlerzy, tylu opiekunów robotników, takiego ustawo­
dawstwa społecznego, a jednak rozgrywać się poczyna niebywa­
ła w dziejach ludzkości tragedja gospodarcza i społeczna, wyra­
żająca się już na sarręym wstępie brakiem pieniędzy, niewypła­
calnością, bankructwem, niedolą robotników i inteligencji, biedą* \ 
głodem, bezdomnością, tragedjami i powszechną niepewnością 
ekonomiczną.

Odsłania .się przed m m i przepaść, którą dotąd sztucznie 
pokrywano złuśnemi hasłami.

Ubóstwiane teorje i -systemy społeczne walą się w &ruzy. 
Przepada stary porządek«

Ze światowego przesilenia gospodarczego, z bólu całej ludz? 
kiej rodziny powstawać będzie powoli now y okres dziejów, da 
Bóg, pomyślniejszy i lepszy, bo oparty budową swą o prawo 
Boże.

Jakkolwiek główne czynniki d ośrodki ekonomiczne przesile­
nia światowego znajdują się poza naszym krajem, zostaliśmy 
wciągnięci w jego kręgi. Wprawdzie jest u nas proces tego 
smutnego zjawiska łagodniejszy, niż w innych państwach, a co 
ważniejsze, um iem y go znieśe g o d n ie j i spokojniej, bo 
naogół jesteśmy zaprawieni do przeciwieństw życiowych i do 
poprzestawania na małem, ale namnożyło się wśród nas biedy 
wszełakiej bardzo wiele, zwłaszcza wśród robotników i wśród 
pracowników umysłowych, którzy, utraciwszy pracę, nie mogą 
własnemi siłami opędzić potrzeb życiowych swych i rodzin. To 
też rosną mimo wszystko* zwłaszcza po miastach, szeregi biednych 
i głodnych. Tym nieszczęśliwym nic nie pomogą nasze krytyki 
i filozofowania nad biegiem rzeczy.

Nakazem chwili jest czyn celowy, stanowczy i 
szybk i.

Zarządzenia państwa i uchwały ciał ustawodawczych uzupeł­
niać powinna akcja społeczna“.

W tym względzie przyjmijcie, kochani Diecezjanie, od swego 
Arcypasterza następujące uwagi i zarządzenia :

1. Nie łudźmy się, jakoby przesilenie już osiągnęło naj­
wyższe napięcie lub jakoby rychło  nastąp ić  miało odprę­
żenie. Przygotujmy się raczej na to, że kryzys będzie się 
przewlekał. We wszystkich domach należy uprościć gospodar­
stwo i zaprowadzić dalsze oszczędności, ograniczając wydatki, 
zwłaszcza te, które umniejszają majątek narodowy. Nie wolno 
nam dzisiaj tak żyć, jak gdyby nie było bezrobotnych, głodnych 
i bezdomnych tułaczy, W tak nadzwyczajnych czasach nie pora 
na wystawności, kosztowne zabawy i występy. Miejmy szacu­
nek dla nędzy bliźniego i nie prowokujmy jej niczem. Nawet 
w tern, co dozwolone i nieprzesadne, umiejmy się ograniczyć, 
aby odłożyć grpsz ną gorszą chwilę i wspierać regularnie 
biednych!

2. Najgroźniejszym objawem jest bezrobocie pracowników 
wszelkiego gatunku. Kiedyś poczciwi nasi robotnicy pracowali 
wr pocie czoła, a dziś w pocie czoła pracy szukają.

Najwłaściwszą zatem pomocą bezrobotnym jest dać im pracę. 
Pisze o *tem Ojciec św. Pius XI. w Encyklice o nowym ustroju 
społecznym: rJeśli kto obróci swoje dochody na to, aby stwo­
rzyć sposobność pracy i zarobkowania, należy to uważać według 
zasad Doktora Anielskiego, za przepiękny i pobrzebom doby obe- 
nej bardzo odpowiadający sposób pełnienia cnoty szczodrości“. 
Kto zatem może, niech daje pracę! Kogo na to siać, niech teraz 
przeprowadzi zamierzone roboty, odnowienia i urządzenia.

3. Wszyscy wspierajmy bezrobotnych i biednych, w duchu 
miłosierdzia chrześcijańskiego, czem możemy: jałmużną, odzieżą,

Spyta ktoś: — Czy to wezwanie konieczne? Czy już nie 
dosyć świadczymy dobrodziejstw ? — Owszem, z radością 
podnoszę, że miłosierdzie chrześcijańskie, zapisawszy się chlub­
nie wr dziejach Kościoła i dzisiaj pełni swoje zadanie, a nawret 
zaznacza się nowym lozkwitem. A jednak stanowczo go zamalo.

Zdaje mi się, jakoby Boski Zbawiciel chciał przez ten kry­
zys rozniecić nanowo w zimnych sercach ludzkich płomienie mi­
łości bliźniego i oddziałać na Swój Kościół , oczyszczając go 
i uświęcając. To też wobec znaków na ziemi i na niebie strzęp­
my z dusz swoich pyły doczesnych przywiązań i wybielmy szatę 
Kościoła z ziemskich bruków! Chrystusem przepójmy swe myśli, 
zapatrywania i czyny, aby ich kiedyś w krwi i pożodze nie pro­
stowała chłosta Opatrzności!

W spiera jm y więc bezrobotnych i b iednych z dostatki! 
swojego! W jasnych słowach przypomina nam ten obowiązek 
Ojciec św pisząc w Encyklice o nowym ustroju społecznym: 
„Wolne dochody, to znaczy te, które nie konieczne do przyzwc- 
itego i przystojnego życia, nie podlegają bynajmniej wolnej decy- 
zji człowieka. Przeciwnie, majętni ludzie przesurowym nakazem 
zobowiązani są do jałmużny dobroczynności i szczodrobliwości 
Obwieszcza to Pismo św. i Ojcowie Kościoła bezustannie słowy 
bardzo wyrazistemi*.

sp ie ra jm y  bezrobotnych  i biednych h o jn ie j, niż 
zw ykle i m z dotąd, nawet z tego, co w innych warunkach 
moglibyśmy bez skrupułu zużyć dla siebie. W okolicznościach 
tak wyjątkowych powinniśmy się na rzecz bliźniego umieć ogra- 
imczyc nawet w tern, co słuszne i dozwolone.

Wspierajmy głównie w tyda wypadkach, gdy chodzi o całe 
rodźm y, w których dzisiejsze przesilenie godzi o wiele 
dotkliwiej, powodując nieopisany niedostatek i opłakane 
spustoszenia moralne. To też w Encyklice o małżeństwie chrze- 
scijanskiem Ojciec św. bardzo silnie podkreśla tę powinność 
słowami. „Jeżeli inne środki nie mogą zapewnić utrzymania 
rodzinie, zwłaszcza licznej i nawiedzonej chorobami, chrześci­
jańska miłość bliźniego wymaga stanowczo, aby chrześcijańskie 
miłosierdzie uzupełniło, czego biednym nie dostaje, aby zwła­
szcza bogaci wspierali słabszych, aby żyjący w dostatku wystrze-

Wyklucsenie Mac Donalda i tow, 
z Partji Pracy.

Londyn. Według doniesienia „Daily Heralda“, 
komitet wykonawczy partji robotniczej postanowił, że 
wszyscy członkowie i zwolennicy rządu narodowego 
automatycznie i natychmiast tracą członkostwo partji 
robotniczej,

Mac Donald, Snowden, Thomas i wszyscy inni 
socjalistyczni ministrowie i podsekretarze stanu, jak 
i szereg posłów robotniczych, którzy, popierając Mac 
Donalda, zostali w ten sposób wykluczeni z partji 
robotniczej.

Każdy z wydalonych polityków może być znowu 
przyjęty do partji, jeśli złoży zapewnienie, że na przy­
szłość będzie przestrzegał zasad partyjnych i nie będzie 
popierał organizacji wrogiej i partji robotniczej.

To rozstrzygnięcie — mówi „Daily Herald“ — 
oznacza prawdopodobnie, że partja robotnicza przv 
ewentualnych wyborach na wszystkie miejsca, zajmo­
wane obecnie przez socjalistycznych członków rządu 
narodowego, wysunie własnych kandydatów. Wyklu­
czenie nastąpiło obecnie z tych samych powodów, co 
swego czasu wykluczenie Mosleya i jego towarzyszy.

Półroczny deficyt budżetowy Angłji wynosi 
ponad 4 mil jardy złotych.

Londyn. Deficyt budżetowy w pierwszem półro­
czu roku budżetowego, zakończonem 30 września 
wynosi 118,176,655 funtów (około 4 miljardy 254 
miljonów zł.)

1098 banków amerykańskich zaw iesiło w ypłaty.
Waszyngton. Według wykazu statystyczne­

go urzędu skarbu zbankrutowało w ciągu 1930 
roku 5 procent banków.

Wypłaty musiało zawiesić 1345 instytucyj banko­
wych. Położenie banków w roku bieżącym było 
jeszcze gorsze. Do dnia dzisiejszego zawiesiło wypła­
ty 1098 banków. Ta katastrofa bankowości amery­
kańskiej kosztowała 764 miljony dolarów strat.

gali się zbytecznych wydatków i nie trwonili niepotrzebnie 
majątku, lecz używali go na zachowanie życia i zdrowia tych, 
którym brak nawet rzeczy koniecznych.

Wspierajmy stale i w ytrw ale , nietylko w pierw szym  
porywie, ale przez całą zimę, przez rok, w czasie całego 
przesilenia. A zawsze chętnie, bez znudzenia i przykrości, 
z wiary i miłości, w duchu ewangelicznego „chętnego dawcy*, 
którego „Bóg miłuje* (2 Kor. 9,7).

4. Sprawa tak wielka, jak zapewnienie pomocy tysiącom 
bezrobotnym i ich rodzinom, wymaga dobrego ujęcia organiza- 
cyjnego; P ow sta je  wiec w tym  celu pod p ro tek to ra tem  
m oim  i naczelnych władz w ielkopolskich specjalny  K o­
m ite t W ojewódzki pomocy bezrobotnym , którego siedzibą 
centralną w Poznaniu będzie Związek „Caritas*. Na prowin­
cji powstaną komitety powiatowe i parafialne.

Z tą organizacją będziemy współpracowali, jako z urzędo­
wym organem pomocy bezrobotnym. Oczekuję zatem po mo- 
jem wielebnem duchowieństwie, że, wierne swym tradycjom 
pracy społecznej, nie tylko samo zasiądzie w komitetach, ale, że 
ich cele gorąco poleci ludności.

Do katolickich zrzeszeń dobroczynnych zaś, zw ła­
szcza do Konfereneyj i Stowarzyszeń św. Wincentego 
oraz do parafialnych związków „Caritasu* zwracam się 
z serdeczną zachętą, by stanęły w pierwszych szeregach 
komitetów pomocy, wnosząc w nie swego ducha, s*oje 
doświadczenie i wyrobienie.

Dla nas musi być absolutnym pewnikiem, że tylko zwycię­
stwo idei Chrystusowej przywróci narodom trwały i sprawiedliwy 
spokój polityczny i społeczny. Jedynie zwycięskie prawo Boże 
wniesie w powaśnioną redzinę narodów zaufanie i złączy zró­
żniczkowane i kłótniami stargane społeczeństwa w harmonijną 
całość, ustosunkowując należycie rzeczy doczesne do wiecznych, 
duchowe do ziemskich, przyrodzone prawa jednostki do praw 
społeczności.

To też przesilenie dzisiejsze powinno nam bvć dziejowym 
nakazem przygotowywania zwycięstwa idei Chrystusowej przez 
badanie i przeżywanie Jego ducha, przez przyswajanie sobie 
i szerzenie katolickich zasad i pojęć socjalnych. Epokowa Ency­
klika o nowym ustroju społecznym powinna się stać przedmio­
tem naszych rozważań, wykładów, konfereneyj, artykułów, bro­
szur i prac literackich.

Wzywam przeto moje drogie duchowieństwo, działaczy Akcji 
Katolickiej i wszelkich organizacyj katolickich, by przy każdej 
nadarzającej się sposobności popularyzowali i rozpowszechniali 
rzeczoną Encyklikę.

Kończę słowami zachęty. Bezrobotnych zaklinam, by nie 
poddawali się zwątpieniu i mocno trzymali się Boga, wiedząc że 
w imię wspólnego Ojca niebieskiego i w duchu braterstwa Chry­
stusowego chętnie się z nimi łamać będziemy chlebem.

Poznań, dnia 24 września 1931 r.
(—) August Kard. Hlond.

Rozruchy bezrobotn. w Angłji.
Obrabowano sklepy żywnościowe. — 3 

policjantów rannych.
Londyn, 2. 10. Wczoraj doszło do burzliwych 

demonstracyj bezrobotnych w Bristol i Glasgow. Bez­
robotni odbyli zebrania, protestujące przeciw zmniej­
szeniu zasiłków i w pochodach udali się przed ratusz 
gdzie delegacje złożyły uchwalone rezolucje.

Burzliwe były zwłaszcza demonstracje w Glasgow 
które trwały do 2-ej po północy. Demonstranci wybili 
szyby w oknach wystawowych i obrzucali polioę ka­
mieniami. Jest dużo rannych, trzech policjantów 
odstawiono do szpitala. Po północy grupy demon­
strantów obrabowały 12 sklepów żywnościowych. 
Dopiero około godz. drugiej po północy udało się 
zaprowadzić spokój. Aresztowano m. in. pewnego 
członka izby gimn., który podburzał demonstrantów 
przeciw policji.

Rozruchy bezrobotnych w Niemczech.
Beilin, 2. 10. W związku z ożywioną akc;ą 

komunistyczną w zagłębiu Ruhry doszło do większych 
starć w Duisburgu. Ulicami maisia przeciągały grupy 
demonstrujących bezrobotnych. W dzislnicach robotni­
czych wydarzyły się napady na sklepy. Policja 
interwcnjowąła. W godzinach wieczornych na przed­
mieściu miasta doszło do rozruchów’. Również w 
Dortmundzie komuniści zorganizowali pochody głodo- 
we, przyczem między demonstrantami a policją do-
ur°ijẐ u sfar<" W kopalniach w miejscowości 
Waldenburg bezrobotni nie dopuścili górników do 
pracy.

Marzenia o unji celnej Francji z Niemcami.
Bukareszt. Na konferencji międzyparlamentarnej 

prezydent Reichstagu Loebe oświadczył, że jedynym 
środkiem na zażegnanie tarć politycznych i ekono­
micznych w Europie jest unja celna Francji z Niemcami.

. Unja ta rzekł Loebe — będzie pierwszym 
krokiem do stworzenia Paneuropy.



2 9 - t e  p o s i e d
Warszawa, 2. 10. P. marszałek Sejmu, dr. Swi- 

talski, otwarł posiedzenie o godzinie 16,15.
Galerja przepełniona publicznością. Loża dzien­

nikarska niezwykle przepełniona, gdyż przybyli w 
charakterze gości dziennikarze bułgarscy.

Na ławach rządowych obecni są wszyscy pp. 
ministrowie z p. premjerem Prystorem na czele. Na 
ławie, w której zasiadał śp. Tadeusz Hołówko, 
spoczywa wiązanka czerwonych róż.

Na wstępie marszałek podaje do wiadomości 
Izby zarządzenie p. Prezydenta Rzplitej o zwołaniu 
Sejmu na sesję zwyczajną, poczem komunikuje o po­
wołaniu nowego rządu. Zkolei zawiadamia Izbę 
o utraceniu mandatów przez 5 posłów na skutek 
unieważnienia wyborów w okręgu wyborczym nr. 9 
(Płock); następnie prosi Izbę o stwierdzenie wy­
gaśnięcia szeregu mandatów poselskich bądź to na 
skutek śmierci kilku posłów, bądź na skutek zrzecze­
nia się mandatów.

Po odebrania ślubowania od kilku posłów p. 
marszałek poświęcił dłuższe wspomnienie pośmiertne i 
zmarłym w czasie przerw?y w pracach Izby posłom 
śp. Janowi Dębskiemu, wicemarszałkowi Sejmu, śp. | 
Sławomirowi Czerwińskiemu, ministrowi W. R. i O. P., 
śp. Michałowi HHuszczyńskiemu, wiceprezesowi klubu 

ukramskiego i śp. Tad. Hołówce.
Izba przez powstanie uczciła pamięć zmarłych. 

Następnie marszałek zakomunikował, że otrzymał od 
p. Ministra sprawiedliwości pismo z prośbą o zdjęcie 
z porządku dziennego dzisiejszego posiedzenia projektu 
ustawy, zmieniającej niektóre przepisy postępowania 
karno-administracyjnego i zapowiada przejście do 
pierwszego punktu porządku dziennego, proponując 
celem wyjaśnienia stanowiska klubów poselskich co 
do wyboru drugiego wicemarszałka odbycie w dniu 
■dzisiejszym wyboru tylko jednego wicemarszałka.

Poseł Niedziałkowski w imieniu PPS. oświadczył, 
że klub jego nie weźmie udziału w tych wyborach. 
Po 10 minutach p. marszałek ogłosił wynik wyborów. 
Oddano 292 głosy, ważnych 226, absolutna większość 
114. Poseł Wacław Makowski (BBWR.) otrzymał 
głosów 226 i został wybrany na stanowisko wice­
marszałka Sejmu.

Zkołei Izba przystąpiła do drugiego punktu po­
rządku dziennego, tj.” do pierwszego czytania szeregu

Min. Zaleski w Paryżu.
Paryż. W drodze powrotnej z kilkudniowego 

wypoczynku na południe przybył tu p. minister 
Zaleski. P. min. Zaleski wyjeżdża w niedzielę do 
Warszawy.

„Sanator” Hądzlik znowu skazany i to za 
oszczerstwo na 100 zl. grzywny.

Chełmno. W tych dniach odbyła się nowa roz­
prawa sądowa w sądzie grodzkim w Chełmnie prze­
ciwko b. odpowiedzialnemu redaktorowi i wydawcy 
„Nadwiślanina”, Hądzlikowi, za umieszczenie oszczer­
czego listu Andrzeja Kulczyka z Chełmna, skierowane­
go przeciwko o. burm. Zawackiemu w »Nadwiślaninie* 
z dnta 1, 10. 29. pod nagłówkiem: „Polsko-kat burm.
Zawicki współpracownikiem Volksbanku\ W liście 
tym podawano nieprawdziwe fakty w celu poniżenia 
p. burm. Z. w opinjt publicznej.

Osłcarzony Hądzlik tłumaczył się tem, iż nie był 
wtenczas odpćw. redaktorem, gdyż był nim rzekomo 
prof. Fałdasz alias Sławuski i wnosi o odrzucenie 
skargi.

Innego zdania był sąd, który uznał oskarżonego 
Hądzl.ka za odpow. redaktora. Po krótkiej naradzie 
sąd ogłosił wyrok, skazujący osk. Hądzlika na 100 zł. 
grzywny, a w razie nieściągalności na 10 dni aresztu 
oraz na poniesienie kosztów sądowych.

Ostatnio, jak wiadomo, zasądzony został Hądzlik 
na 2 mieś. więzienia. Mimo to, jak wiadomo, zast. 
burm. Hądzlik nadał pełni obowiązki burmistrza w 
Chełmnie.

z e n i e  S e j m u .
przedłożeń rządowych. Na trybunę wszedł p. prezes 
Rady Ministrów, Aleksander Prystor. W tej chwili 
rozległy się okrzyki posła Daneckiego (fr. kom.) 
»Precz z rządem faszystowskim“, za co marszałek 
wykluczył go z posiedzenia. Następnie wygłosił 
obszerne przemówienie p. premjer Prystor.

Expose premjera Prystora trwało półtorej godziny. 
Podajemy je w streszczeniu. Najbardziej cha­
rakterystyczne jest oświadczenie premjera, że rząd 
studjuje formy, w jakie powinien być ujęty nadzór 
nad rozwojem i działalnością organizacyj gospodarczych.

Mowa pos. Roga zawierała postulaty ludowców, 
wyrażające się w obniżeniu podatków, moratorjum lub 
w zupełnem umorzeniu długów w bankach państwo­
wych, a przedewszystkiem w poszanowaniu prawa w 
Polsce.

Pos. Rybarski wygłosił • przeszło godzinne prze­
mówienie, zawierające wiele jaskrawych faktów oraz 
druzgocące niewłaściwy optymizm rządu wywody.

P. Rybarski zakończył swe przemówienie oświad­
czeniem, że obóz narodowy, zdając sobie sprawę 
z trudności rządzenia i ze spustoszeń, jakie pozosta­
wią po sobie obecne rządy, w poczuciu obowiązku 
wobec narodu nie uchyli się od wzięcia odpowie­
dzialności za władzę.

Bardzo ostre przemówienie wygłosił pos. 
Żuławski (P. P. S.).

W czasie tego przemówienia doszło do starcia 
z B. B. Mianowicie p. Miedziński w wymianie zdań 
złożył pod adresem P. P. S. pewną niedyskretną pro­
pozycję, na co sędziwy p. Ślędziński rzucił: - » Świnia!“ 
Szereg posłów z B. B. momentalnie zwrócił się ku 
socjalistom. Omal nie doszło do starcia, ale skończyło 
się tylko na ostrej pogwarce.

Pos. Tempka (Ch. D.) twierdził, że »sanacja” 
ponosi całą odpowiedzialność za istniejący stan rzeczy 
oraz te stan obecny jest negacją fikcyjnie istniejącej 
konstytucji.

Moment obecny uważa mówca, podobnie jak i pos. 
Rozmaryn, za nieodpowiedni do wnoszenia ustaw 
podatkowych.

Ostatnim mówca był pos. Miedziński, który 
zarzucił całej opozycji, że nie przedstawiła rządowi 
żadnego programu.

Na tem obrady odroczono do rana.

Polskie Koleje Państwowe otrzymały 20 
miljonów franków pożyczki.

Warszawa. Francusko-polskie Towarzystwo 
kolejowe zaproponowało ostatnio polskim kolejom 
państwowym sumę 20 miljonów franków w formie 
lokaty z wypowiedzeniem trzymiesięcznem, przy 
oprocentowaniu 4 i pół proc. w stosunku rocznym.

Teror Łotwy wobec ludności polskiej.
Ryga. Rząd łotewski ostatecznie zdecydował się 

na kurs antypolski.
Ministerstwo oświaty podpisało rozporządzenie

0 zwolnieniu 4 nauczycieli polskich w szkołach 
publicznych polskich w b. Inflantach. Jest to pierwsza 
serja zwolnień wśród nauczycieli, których władze

: łotewskie chcą pozbawić prawa nauczania. Zwolnienie 
4 nauczycieli równoznaczne jest z zamknięciem 4 
szkół polskich, gdyż wobec niemożności otrzymania 
pozwolenia na nauczanie, szkoły te będą musiały być 
zamknięte.

Rząd łotewski zarzucił zwolnionym akcję po- 
lonizacyjną wśród ludności.

W społeczeństwie polskiem nowe represje rządu 
} w stosunku do szkolnictwa polskiego wywołały wielkie

1 zrozumiałe przygnębienie. Koła polskie czynią 
starania, żeby "zwalnianie ewentualne nauczycieli 
polskich odbywało się nie w trybie administracyjnym, 
lecz w drodze sądowe], żeby w ten sposób uniknąć 
nadużyć ze strony administracji.

Organ, zbliżony do rządu łotewskiego, „Briv 
Zeme“ donosi, że rząd postanowił zwinąć polskie 
towarzystwo oświatowe na Łotwie.

Każdy czyni przygotowania na zimowy okres. 
A gazeta jest u Ciebie w domu? Bez ga­
zety, to jak bez światła —  bez ciepła —  
bez powietrza. Kto tedy jeszcze nie zapisał 
aż dotąd

„ D R W Ę C Y “
na październik lub nowy kwartał —  niech 
to jeszcze uczyni — a l e  n a t y c h m i a s t !

Pogrzeb ś. p. Skrzyńskiego.
Gorlice, 1. 10. Dziś przed południem odbył się w 

Zagórzanach pogrzeb b. premjera i min. spraw zagr., 
Al. hr. Skrzyńskiego.

Z ramienia M. S. Z. przybił na pogrzeb szef 
protokołu dypl., p. Romer. Kondukt żałobny ze
zwłokami śp. Skrzyńskiego wyruszył z kaplicy w 
Kobylanach do kościoła parafjalnego, gdzie odprawione 
zostały uroczyste msze żałobne przy wszystkich 
ołtarzach z udziałem duchowieństwa rzymsko i grecko­
katolickiego. Trumna, przykryta sztandarem państwo­
wym, ustawiona była na katafalku wśród kwiecia. Na 
trumnie złożono wiele wieńców oraz odznaki orderowe 
Zmarłego.

Po nabożeństwie trumnę ze zwłokami przeniesiona 
do kaplicy przy kościele parafjalnym. Nad trumną 
wygłosił przemówienie szef protokółu dypl., Romer, 
który złożył hołd pamięci Zmarłego w imieniu rządu 
i dyplomacji polskiej, dalej p. Tarnowski oraz repre­
zentant robotników z Glinnika Marjampolskiego.

W pogrzebie, oprócz najbliższej rodziny Zmarłego, 
wzięli udział: min. Szembek, poseł Rzplitej w Wiedniu 
Łukasiewicz, przedstawiciele rodzin Tarnowskich 
Radziwiłłów, Sobańskich, Mycielskich i in., redaktor 
»Czasu“ dr. Beauąre, przedstawiciele okolicznych 
przemysłowców, robotnicy fabryczni, ludność wiejska 
i t d., ogółem ponad 3.000 osób.

Chińczycy w yrżnęli 400 Koreańczyków pod 
liukdenem.

Londyn. Z Tokjo donoszą, że na południe od 
Mukdenu zamordowali żołnierze chińscy czterystu Ko­
reańczyków. Na miejsce rzezi wysłano wojsko ja­
pońskie.

We wtorek dokonały znowu bandy żołnierzy na­
padu rabunkowego na pociąg osobowy na linji Pektn- 
Mukden, w pobliżu Jacyangho. Według dotychczaso­
wych doniesień tym razem nikt nie został zabity.

Bandytyzm w Mandżurji.
Tokjo. W New Chang doszło do poważnych za­

burzeń. 800 zdemobilizowanych żołnierzy zaległo 
miasto. 350 policjantów chińskich nie mogło skute­
cznie przeciwstawić się im. Miasto podpalono. Wszel­
ka komunikacja jest przerwana. W Czang-Czung 
japońskie samoloty zrzucili około 60 bomb na 6000 ny 
oddział żołnierzy chińskich, którzy ostrzeliwali patrolu­
jące samoloty.

Mukden. Wobec otrzymania wiadomości, że 650 
bandytów dopuszcza się rabunku w zachodniej części 
Mukdenu i okolicznych miastach, na miejsce wypad­
ków rabunkowych władze japońskie wysłały samoloty.

Moskwa. Według doniesień prasy sowieckiej 
rząd japoński zaproponować miał byłemu cesarzowi 
chińskiemu powrót na tron w Mandżurji. Podobno 
były cesarz propozycję tę odrzucił.
Kobiety w  Hiszpanji uzyskały prawo wyborcze.

Madryt. Izba uchwaliła 160 głosami przeciw 121 
prawo wyborcze kobiet.

Prawo wyborcze przysługuje wszystkim mieszkań­
com bez różnicy płci z 23 rokiem życia.
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MARIA, CÓRKA KOŚCIELNEGO.
Powieść hiszpańska z czasów wojen napoleońskich.

(Ciąg dalszy.)
Milczała więc i staczała straszną wewnętrzną wal­

kę. Kto wie, czyby w końcu nie była odmówiła, 
gdyby siostra i szwagier nie byli w to wkroczyli. Nie 
pytając się Ma<ji, poczęli hrabinie dziękować za tak 
wielką dobroć' uważając życzenie jej za głos 
Opatrzności. Przypisując zaś milczenie Marji nadmiarowi 
błogiego uczucia’, w jej imieniu oświadczyli gotowość 
przyjęcia z jej strony tak pochlebnego stanowiska.

Mar ja z jednej strony, aby nie obrazić krewnych, 
z drugiej strony, uznając wartość uczynionego jej za­
szczytu, zgodziła się wreszcie, choć ją to wewnętrznie 
r.iemalo kosztowało.

-  Pani hrabino, — rzekła wzruszona — nie mało 
będę potrzebowała pobłażliwości, lecz starać się będę 

kazać godną twej łaski i twego zaufania... Kiedyż 
^ani hrabina rozkaże mi stawić się na zamku ?

— Jak najprędzej, moje dziecko — odrzekła hra­
bina — a jeśli możesz, natychmiast, coby mi było 
najprzyjemniej.

— Muszę wpierw pomyśleć o bracie...
— O tem ja już pomyślałam, — przerwała z 

uśmiechem hrabina — bo, nie chcąc ciebie tak nagle 
z całą rozłączać rodziną, zabiorę twego brata ze sobą. 
Wiem, że on się także tu znajduje. Będziecie więc 
oboje razem, a ja będę miała pieczę o jego wy­
chowanie.

Tu już nie mogła się wstrzymać Marja, aby się 
nie schylić i łzami radości nie zrosić ręki nieznajomej 
swej dobrodziejki za tak wielkie względy, na które nie 
zasłużyła.

Hrabina nagliła do pośpiechu. Wkrótce Marja, 
gotowa do drogi, prowadząc Alfonsa za rękę, 
weszła do ogrodu. Uwagę jej zwróciła okoliczność, 
że hrabina z jej rodzeństwem zajęta była żywą roz­
mową, którą nagle urwano, gdy ona się do nich 
zbliżyła.

Hrabina ucieszyła się z chłopca, popieściła go, a gdy 
zapytała, czy zadowolony jest ze zamierzonej podróży, 
wyznał otwarcie, że z taką ładną panią jechał­
by na koniec świata. Oczywiście, że naiwność dzie­
cka wywołała wielką wesołość. Pożegnawszy się z 
Izabelą i Sebastjanem, siadła Marja w powozie obok

hrabiny i po kilku godzinach stanęła na zamku Puebła.
Znowu nowe zdziwienie... dla niej i dla Alfonsa, 

bo dla nich już wszystko było przygotowane. Wido­
cznie hrabina nie spodziewała się oporu u Marji i już 
poprzednio kazała odpowiednie przysposobić mieszka­
nie. Marja otrzymała osobny pokój tuż obok pokojów 
hrabiny, a Alfonsa wziął w opiekę zawiadowca zam­
kowy.

Zamek sam jeszcze nie był całkowicie odnowiony- 
Robotnicy więc pracowali z wielkim pośpiechem.

Było już wieczorem. Hrabina nie puściła Marji 
o i siebie, tylko łaskawie, nawet po przyjacielsku, z nią 
rozmawiała. W końcu pouczyła ją o obowiązkach, 
żądając, aby Mtrja pilnie baczyła na dom, że­
by jej towarzyszyła na przechadzkach, żeby jej czasem 
co czytywała.

Dla córki kościelnego było to wysokie stanowisko, 
gdyż odrazu stała się pierwszą osobą na zamku 
i przyjaciółką samej hrabiny. Jednak Marji obowiązki 
te wydawały się bardzo trudnemi, gdyż skromnie 
i samotnie wychowana, nie mogła się pozbyć owej 
mimowolnej bojaźni, jaką się ma wobec osób wyżej 
postawionych. Hrabina to zrozumiała, więc, chcąc 
pozyskać jej zaufanie, nie skąpiła jej swego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s to, dnia 5 października 1931 r.

kalendarzyk. 5 października, Poniedziałek, Placyda,
6 października, Wtorek, Brunona.

Wschód słońca g. 5 — 44 m. Zachód słońca g. 17 — 5 m. 
Wschód księżyca g. 23 — 48 ra. Zachód księżyca g. 15 — 50 m.

Jaka pogoda będzie w październiku ?
Astrometeorolog p. Prengel z Bydgoszczy podaje następującą

prognozę na październik:
W pierwszej dekadzie przeważa pogoda zmienna z przelot- 

nemi opadami. Większe deszcze, do których może się też do­
łączyć śnieg, nastąpią od 4—6 października. W górach niepo­
goda. śniegi. W drugiej połowie pogodniej. W dzień dość 
łagodnie lub nawet ciepło. Nocą bardzo zimno, przymrozki.

Druga dekada stanowi najkrytyczniejszą pogodę miesiąca. 
Niespokojne powietrze z gwałtownemi zaburzeniami w postaci 
wichrów jesiennych, gradobicia, ulew i orkanów na morzu 
\ okolicach nadmorskich. Ogółem pogoda silnie zmienna. W 
końcu dekady pogodniej przy nocach mroźnych.

W trzeciej dekadzie będzie dość pogodnie i przyjemnie, je­
dynie w drugiej połowie nastąpią przelotne opady przy wzra- 
stającem zachmurzeniu. Po 29 października nastąpi dalszy 
spadek temperatury nocnej. Przymrozki.

Z  m i a s t a  i  .
Z dniem dzisiejszym na liczne życzenia

Czytelników rozpoczynamy podawać program
audycyj radjowych,

Z posiedzenia Sejmiku Powiatowego.
Nowemiasto. Dnia 1 bm. odbyło się na sali posiedzeń 

Starostwa posiedzenie Sejmiku Powiatowego, które roz­
poczęło się o godz. 10.40. Przewodniczył przewodniczący Sej­
miku Pow.. kierownik Starostwa, p. Skłodowski, przy udziale 28 
członków Sejmiku.

Po stwierdzeniu obecnych i odczytaniu porządku obrad p. 
(Przewodniczący wycofał punkt 1, tj. odczytanie i przyjęcie do 
wiadomości protokółu z ostatniego Sejmiku Powiatowego z dnia 
3l sierpnia rb. aż do otrzymania odpowiedzi od p. Wojewody 
i to z tego powodu, że członkowie p. dyr. Bork i p. Ci­
szewski odmówili podpisania powyższego protokółu z powodu 
niektórych nieścisłości w tymże. Dalej p. Przewodniczący 
zaznajomił członków* Sejmiku z regulaminem, iż protokóły winny 
być podpisane zaraz po odbytem posiedzeniu.

Uchwalenie dodatkowego budżetu na rok 1931|32 poprzedzi­
ła nader ożywiona dyskusja. A mianowicie niektórzy członko­
wie wyrazili swe zastrzeżenia odnośnie do przebudowy wnętrza 
gmachu Starostwa. Dyr. p. Bork wysunął wniosek, aby na­
przód Sejmikowi przedłożyć projekt sposobu przebudowania biur. 
Inni znów wnieśli o odroczenie tej sprawy i wstawienie tej 
sumy do przyszłego budżetu. Sprawę oddano pod głosowanie 
i  uchwalono przeciw 7 głosom dokonać przebudowy. Zatem 
budżet dodatkowy został uchwalony w wydatkach nadzwyczaj­
nych : na gruntowny remont i przebudowę biur Wydz. Pow.
3JO i zł, na gruntowny remont dachów 5t)0 zł, na zapo­
mogi dla ubogich, osierociałych dzieci oraz na opiekę dla niemo­
wląt w powiecie 2.400 zł i na udzielenie wsparć do dyspozycji 
Wydz. Pow. 1.418.29 zł. W dochodach nadzwyczajn.: 1. dodatek 
do państw, podatku obrotowego 4.530.72 zł. 2. Podatek od spad* 
4ców i darowizn 2.787 57 zł. Razem więc dodatkowy budżet 
wynosi w wydatkach i dochodach nadzwyczajnych 7.318.29 zł.

W wolnych wnioskach, których tym razem bardzo dużo 
stawiono, przemawiali: jako pierwszy, członek p. Jurkiewicz,
0 wstawienie w budżecie 1931132 jako nadzwyczajne wydatki 
10 tys. zł dla bezrobotnych i podzielenie tychże między bezro­
botnych w formie opa>u na zimę. Ks. prób. Strehl w sprawie 
dezynfekcyj, aby obywatele w dzisiejszych ciężkich czasach nie 
byli obciążani wydatkami za odkażanie i leczenie w chorobach 
zakaźnych i by przyjść im w tej sprawie z pomocą z Starostwa
1 Wydziału Powiatowego. Członek p. dyr. Bork stawia cały 
szereg wniosków, dotyczących jeszcze poprzedniej gospodarki 
z czasów urzędowania b. starosty, a obecnie wicekomisarza w 
Gdyni, p. Bederskiego. Te wnioski są tak znamienne, że przyta­
czamy je w dosłownem brzmieniu:

„Wnoszę o zwołanie najdalej w przeciągu 4 tygodni 
posiedzenia Sejaiiku Powiatowego oraz pjstawienie na 
porządku dziennym następujących spraw :

1 Sprawa konta zaliczek w kwocie 56 958,83 zl.
W protokóle Komisji Rewizyjnej z dnia 14 wzgl. 

16 marca rb. wykazano, że konto zaliczek z lat ubie­
głych nie wyrównane w kwocie 56.958,83 zl i figuruje 
tam comiędzy ia. pozycja 9,000 zl jako gwiazdka dla 
urzędników Starostwa i Wydziału Powiatowego. Su­
ma ta ani była przez Wydział uchwalona ani dotych­
czas przez Sejmik Powiatowy zatwierdzona. Wydział 
Powiatowy winien sprawę rozpatrzeć i wypłatę akcep­
tować, względnie żądać jej zwrotu, a w razie wyraże­
nia zgody na uskutecznioną wypłatę, przedłożyć bud­
żet dodatkowy oraz wskazać źródło, z którego suma 
zostanie pokryta. Również zalecałoby się, by Wydział 
Powiatowy zajął stanowisko do innych sum, we wy­
żej cytowanym protokole wymiecionych, a mianowicie 
pod punktem 2-gim p. starosta Bederski — przyjęcie 
Pana Wojewody w kwocie 620 zl. Punkt 3-ei Jaworski 
Bydgoszcz l.OOO; zł. Punkt 4-ty — § wyjazd 
do Sęrolna 435 zł. Punkt 5-ty Redakcja „Głosu Praw­
dy“ 400 zł. Punkt 6-ty Express Warszawa 950 zł. 
Punkt 11-ty Zalewski Grudziądz 1.700 zł. Punkt 14-ty 
Stysiak gwiazdka 360 zł. Punkt 15-ty Ejdowski, re­
ferent oświatowy, 201.47 zł.

2. Sprawa sum przechodnich 22 485,45 zl.
Do pozycji te j zaleca się przedłożyć Sejm ikow i 

w yjaśnienie, z czego ta  sum a pow stała, a o ile to je s t 
s tra ta , pociągnąć w innych do odpowiedzialności oso­
bistej.

3. Sprawa malwersacji w Cegielni Powiatowej.
Sprawa malwersacji w Cegielni Powiatowej we wy­

sokości 9.000 zł, wzgl. 15.000 zł, która nastąpiła przed 
lipeem 1929 r., wnioskuję o przeprowadzenie technicz­
nej rew zji przez zaprzysiężonego rzeczoznawcę oraz 
przedłożenie wyniku tejże Sejmikowi. Urzędnikom, 
którzy przez s*oją lekkomyślność przyczynili się do 
malwersacji, a w następstwie tego samobójstwa mło­
dego człowieka, wytoczyć postępowanie dyscyplinarne 
i zmusić do zwrotu powiatowi sum zdefraudowanych.

4. Sprawa wyboru Komisji dla przedsiębiorstw  
powiatowych.

W sprawie gospodarki w przedsiębiorstwach po­
wiatowych wnoszę o wybór Komisji fachowo gospo­
darczej i o przedłożenie Sejmikowi Powiatowemu 
zamknięcia rocznego za rok 1929 i 1930 z przedsię­
biorstw powiatowych Cementowni i Cegielni oraz 
z Żwirowni Powiatowej. W ostatniej powiat zaangażo­
wany jest udziałem 45 wzgl. 50 proc. Księgi tych działów 
gospodarczych winny być również zbadane przez za-

przysięźonego rewizora, gdyż, jak z protokółn lustra* 
eyjn. w Pow. Kasie Kotu z września rb. wynika, prowadzi 
się w Cegielni i Cementowni tylko książki pomocnicze, 
a nie prowadzi się książki głównej ani sporządza się 
koniecznych inwentur. Książkowość tego rodzaju nie 
odpowiada przepisom prawnym i nie może dać jasnego 
poglądu na stan przedsiębiorstwa wzgl. czy dane 
przedsiębiorstwo pracuje z zyskiem czy ze stratą. 
Z tego też powodu nie mogła Żwirownia Kom. Kasie 
Oszczędn. dostarczyć żądanego bilansu przy staraniu 
się o dalszy kredyt. W Komunalnej Kasie Oszczędno­
ści, wynosiło saldo per maj 1931 r. 79.683 zł. 
Pozatein korzysta Żwirownia bez uchwały Wydziału 
Powiatowego z bezprocentowego kredytu w Pow. 
Kasie Kom. we wysokości 5.000 zł,

5. Odczytanie protokołów Komisji Rewizyjnej 
Kom. Kasy Oszczędności w Nowemmleście 
oraz Oddziału w Lubawie z r. 1931.

Z protokołów* Kom. Rew. z K. K. O. w Nowem- 
mieście i Oddziału w Lubawie wynika pomiędzy 
innenii nadmierne obciążenie powiatu w tej kasie, 
gdyż we wysokości 313 178,49 zł. Według bilansu 
wkłady wynoszą 764.029,74 zł zatem pożyczki powia­
towe przekraczają 41 proc. wszystkich wkładów, 
a wedle statutu KKO. § 50 obciążenie może wynosić 
najwyżej 10 proc. Do tego dochodzą bardzo poważne 
zadłużenia na kilku kontach pry watnyeh, jak w sumie 
80.000 zł, 42.000 zł etc., a długi te, według twierdzenia 
Kom. Rew., nie są należycie zabezpieczone, wobec te­
go powiat narażony na poważne straty. Specjalnie 
groźnie przedstawia się podobno sytuacja finansowa 
w Oddziale KKO. w Lubawie.

Przy poruszeniu tej ostatniej sprawy p. Przewod­
niczący odrazu zarządził tajność obrad, tak, iż dalszych 
wniosków ze strony p. dyr. Borka, których podobno 
było jeszcze kilka, podać nie jesteśmy w możności.

Po przywróceniu jawności obrad przemawiał członek Goni- 
szewski Grodziczno w sprawie regulacji rzeki Weil, która już 
bodaj na kaźdem posiedzeniu bywa omawiana, ale tylko w wol­
nych wnioskach, taksamo jak sprawa płac kominiarskich, dalej 
sprawa komisji sanitarnej i jej urzędowania. Członek Bork 
wnosi, aby członkom Sejmiku dać regulamin w celu zaznajomie­
nia się z nim. Członek p. Ciszewski wnosi o wyjaśnienie 
członkom zamiaru zamknięcia mleczarni w Szwarcenowie i czło­
nek Węgielewski w kwestji szkolnictwa w gminach.

Po wolnych wnioskach został odczytany i przyjęty z tegoż 
posiedzenia protokół, poczem p. Przewodniczący posiedzenie 
zamknął o godz. 12.45.

Z Pomorz
Z parafji.

Brodnica. Ks. wikary Smoczyński został powołany na 
prefekta do gimnazjum chełmżyńskiego : na miejsce przysyła J. 
E. Ks. Biskup ks. dr. Leona Prybę, który był przez 4 lata profesorem 
języka greckiego w Płocku, a ostatnio w Collegjum Marianum w 
Pelplinie.

Kradzież 5 000 z!.
Grudziądz. Jeden z płatników w centrum wyszkolenia ka- 

walerji kpt. Góral podjął większą sumę na wypłatę poborów*. 
Gdy w pewnej chwili pozostawił na korytarzu gmachn szkoły 
teczkę z pieniędzmi i na chwilę oddalił się i zaraz powrócił, aże­
by ją zabrać, stwierdził, że brakuje 5000 zł. Dochodzenia nie 
ujawniły dotychczas sprawcy.

Katastrofa samochodowa.
Chełm no. Na szosie między Chełmnem a Pniewami wy­

darzyła się katastrofa automobilowa, która pociągnęła za sobą 
śmierć jednej osoby. Oto samochód, prowadzony przez właści 
cielą Edmunda Buśka, w którym znajdowały się 3 kobiety, z nie­
wiadomej przyczyny wywrócił się na drodze, wskutek czego 
wszystkie osoby zostały wyrzucone na bruk, odnosząc de; kie 
obrażenia. 91-letnia Marjanna Buśkowa zmarła w szpitalu, stan 
dwu pozostałych kobiet jest groźny. Buśko nie odniósł żadnych 
obrażeń.

Napad rabunkowy na rzeźaiKa.
Chełm no. Do rzeźnika w Dąbrowie Chełmińskiej przybył 

30 ubm. przed poł. pewien osobnik, który oświadczył, że ma do 
sprzedania świnię. Rzeźnik wybrał się rowerem po zakup świni. 
W lesie nagle padło kilka strzałów. Dwa z nich trafiły rzeźni- 
ka w głowę. Bandyci pozatem pocięli go nożami, zabrawszy mu 
200 zł gotówki oraz rower. W niebezpiecznym stanie przewie­
ziono ofiarę napadu do lecznicy miejskiej w Bydgoszczy. St*a 
jej jest groźny.

Skazanie podpalacza na 2 lata ciężkiego 
więzienia.

T oruń . Sąd Apelacyjny w Toruniu rozpatrywał sprawę 
pożaru p Bronisława Hildebrandta, w Mościskach, pow. Starogard, 
z dnia 19 maja 1930 r. o rozmyślne podpalenie swych rucho­
mości, w celu uzyskania wysokiej premji asekuracyjnej i skarał 
go za zbrodnię podpalenia na 2 lata ciężkiego więzienia.

Podpalone przez samego ubezpieczonego Hildebrandta 
ruchomości były ubezpieczone w Pomorskiem Stowarzyszeniu 
Ubezpieczeń w Toruniu.

Szczęście w  nieszczęściu.
Lubawa. W ub. czwartek wieczorem tuż za Lubawą na 

szosie w kierunku Nowegomiasta zdarzył się wypadek, który 
mógł się w skutkach okazać nader tragiczny. Dwuch rowerzy­
stów bez świateł jechało w przeciwnym kierunku. Właśnie 
nadjechał z zapalonemi światłami samochód i rowerzyści, silnym 
blaskiem oślepiani, wjechali jeden na drugiego, upadając na szosę. 
Jeden z nich, niejakiś W. z Nowegomiasta, musiał otrzymać 
uderzenie błotnikiem samochodu, gdyż zemdlał, drugi doznał tylko 
okaleczenia rąk. Jadący samochodem, zaniepokojeni stanem W., 
zabrali go wraz z rowerem do miasta, by oddać go pod opiekę 
lekarską. W drodze oprzytomniał i pojechał na rowerze na 
miejsce zajścia szukać płaszcza. Zauważono, że był w podpitym 
stanie. Wypadek ten mógł się gorzej skończyć i świadczy, jak 
niebezpiecznie jest udawać się w drogę w ciemny wieczór bez 
światła.

Wycieczka na start samolotów.
Lubawa. W związku ze startowaniem samolotów na lotni- 

sku w Lidzbarku dzięKi staraniom tut. L. O. P. P. udała się w 
ub. piątek wycieczka 2 autobusami ciężarowemi, w której brały 
udział uczniowie szkół i członkowie L. O. P. P., w liczbie około 
60-ciu osób. Prócz tego wyjechał tam Klub Motocyklistów. Star­
towanie samolotów zamiast w czwartek odbyło się dopiero w piątek.

Głośna sprawa „rozruchów“ imieninowych 
została nareszcie zakończona.

Lubawa Demonstracje czy zaburzenia, jak nazwała je 
sanacja, wynikłe podczas obchodu w przeddzień imienin 
Marszałka wieczorem 18. 3. 1930 r. odbiły się głośnem echem 
nie tylko w mieście, ale prawie w całej Polsce. Uwięziono 
wówczas kilkudziesięciu, przeważnie starszych mężczyzn, ba, nie 
szczędzono nawet kobiet i wytoczono im następnie rozprawę 
przed tut. sądem Grodzkim. Sanacja starała się całej tej sprawie 
nadać odpowiedni „ton*, a „Depek* na swych szpaltach rozdzierał 
szaty nad moralnem rozwydrzeniem tut. młodzieży. Jednak rozprawa 
18. 9. 1930 r., wykazała aż nadto dobitnie, iż nie były to żadne 
zaburzenia, zgóry uplanowane, lecz manifestacja uczuć, żywio­
nych przez większość tut. Obywatelstwa, które nie podzielało 
celowości urządzenia capstrzyku. Skazani zostali wówczas pp. 
Reszczyński Fr., Kaszubowski R., Krych St,, Maliszewski A., 
Graszek K.} Leski M. i Tykarsfci Fr., każdy na 4 dni aresztu za 
to iż podczas capstrzyku wznosili okrzyki na cześć gen. Hallera 
i śpiewali .Jeszcze Polska nie zginęła* i .Boże, coś Polskę*, 
Żuralski St. natomiast za wyżej wspomniane .wybryki“ i jakieś 
niezbyt pochlebne epitety pod adresem sanacji na 4 dni aresztu 
i 40 zł. grzywny. ZałewskiegoT., Zabłotnego A., Kubińskiego 
B., Witkowskiego K, Bagińskiego J. i Żuralskiego W. za wzno­
szenie okrzyków .niech żyje Haller* i .bebe“ i td. skazano 
każdego na 30 zł. grzywny, wreszcie H. Dyasa za zakłócenie 
spokoju podczas akademji na 5 dni aresztu.  ̂ Oprócz tego na­
łożono im koszta sądowe od 3—5 zł.

Ci oskarżeni nie należą do elementów 
wywrotowych ani wrogo względem Państwa usposobionych, lecz 
są to spokojni mieszkańcy, którzy nigdy przedtem nie stawali 
przed sądem, a jedyną i wyłączną ich winą było, że nie chcieli się 
nagiąć pod nową głoszoną ideę radosną-tworczą, stojąc silnie na 
gruncie narodowo-kat. Nie było to ich winą, źe wnosili okrzyki 
na część Hallera, swego wodza, gdyż między oskarżonymi znaj­
dowali się też Hallerczycy, a widząc, iż tamci wznoszą okrzyki na 
cześć Marszałka, myśleli, że im także wolno głośno wyrażać żywio­
ne gen. Hallera uczucia, tembardziej, że 19 marca i jego dzień 
imienin. I za to zostali skazani Oskarżeni wnieśli apelację 
od tego wyroku. Dn. 30 sierpnia rb. Sąd Okręg, w Brodnicy 
rozpatrywał tę sprawę. Na tej rozprawie przyznali się Krych 
St., Zalewski T. i Tykarski T. do zarzucanych im czynów, 
a reszta zeznała, źe nie poczuwa się do żadnej winy. w Sąd 
Okręgowy umorzył całą sprawę po rozpatrzeniu jej na skutek prze­
dawnieniu. Więc ostatecznie sprawa tych głośaych .zaburzeń* 
znalazła swój koniec, lecz nie ostatecznie, bo druga serja oskar­
żonych czeka jeszcze na rozstrzygnięcie, gdyż podobno sprawa ta 
powędrowała już do Warszawy.

Z działalności Młodych
Grodziczno. Dnia 26 sierpnia rb. odbyło się zebranie tut. 

placówki O W., która pod dzielnem kierownictwem kierów. Rasz­
kowskiego wykazuje niezwykłą działalność. Zebranie zagaił. 
Kierów, placówki przy udziale 45 członków, wygłaszając następ­
nie referat o sytuacji politycznej. W niedzielę" natomiast 4 paź­
dziernika rb. Młodzi tutejszej placówki urządzili zabawę, 
połączoną z miłemi niespodziankami. Tut. placówka jest jedną 
z liczniejszych w naszym powiecie i zawsze bierze żywy udział 
w urządzaniu obchodów. Ostatnio urządziła ona obchód „Cudu 
nad Wisłą“ w zamkniętem kółku, brała udział w przyjęciu J. E. 
ks. Biskupa i t. d. Cieszy się ona także poparciem starszego 
społeczeństwa.

Złamał kręgosłup na karuzeli.
T oruń. Do Torunia zajechało przed kilku dniami «Wesołe 

miasteczko“, w którem wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Mianowicie w czasie huśtania wypadł z łódki 20-letni Antoni 
Waldowski z Chełmży, któiy odniósł poważne obrażenia. W 
szpitalu stwierdzono, źe Waldowski doznał poważnego uszkodzę, 
nia kręgosłupa.

Kara za świętokradztwo.
Pawłowo, pow. chojnicki. W styczniu niejaki 20-letni 

Schneider z Racławek zakradł się na noc do kościoła i rozbił 
skarbonki, w których jednak nic nie znalazł. Potem dostał się 
do zakrystji, gdzie zabrał hostję i butelkę wina, które na miejscu 
wypił, a hostję spożył. Przez okno opuścił kościół. Przed kilku 
dniami stawał Schneider przed sądem w Chojnicach. Do winy 
w zupełności się przyznał. Prokurator domagał się dla niego 3 
miesiące więzienia. Sędzia był innego zdania i zasądził święto­
kradcę na 8 miesięcy więzienia. Schneider karę przyjął. Jest 
on już 2 razy karany.

Udaremniony zamach na pociąg.
Bydgoszcz. Na szlaku Prusiec—Koronowo pod Bydgoszczą, 

w pobliżu wsi Buszkowo, kontrolujący tor urzędnik kolejowy 
zauważył na moście ułożoną na torze łyżwę hamulczą, która 
natychmiast usunął, tuż przed nadchodzącym pociągiem.

Łyżwa ta doprowadziłaby do wykolejenia się pociągu, co 
mogłoby pociągnąć za sobą nieobliczalne skutki. Za sprawcami 
tego aktu wszczęte poszukiwania.

K Ą C I K  «  AD J O  WY.
Audycje Polskiego Radja w W arszawie.
P o n i e d z i a ł e k ,  5 b in . 12,15 i 14,45 Muzyka z płyt 

gramofonowych. 15,25 Odczyt z cyklu „Dla nauczycieli*, odczyt 
wstępny informacyjny. 15,45 Muzyka z płyt gramofonowych.
16.20 Lekcja języka francuskiego 16,40 Muzyka z płyt gramo­
fonowych. 17,10 „O promieniach nadfioletowych*. 17,35 Trans­
misja muzyki lekkiej. 19,15 „Skrzynka pocztowa rolnicza". 
19,30 Muzyka z płyt gramofonowych. 19,45 Prasowy dziennik 
Radjowy. 20,00 Feljeton muzyczny. 20,15 Opera „Cyganerja* 
Pucciniego w wyk. artystów opery warszawskiej. W przerwie 
feljton pt. „Kielich pienistego falorne*. 22,30 Dodatek do Pra­
sowego Dziennika Radjowego. 22,45 Muzyka lekka i taneczna.

W t o r e  k, 6 b m . 12,15 i 14,45 Muzyka z płyt gramo­
fonowych. 15,15 Chwilka lotnicza. 15,25 „O przechowywaniu 
warzyw i owoców*. 15,45 Muzyka z płyt gramofonowych. 
15,50 Program dla dzieci młodszych: a) obrazek pt. „Pażdziorek 
gospodarczy“, b) „Listy od dzieci*. 16,20 „Zycie wód podziem­
nych“. 16,40 Muzyka z płyt gramofonowych. 17,10 „Ostatnia 
miłość Księcia „Panie Kochanku*. 17,35 Koncert symfoniczny.
19.35 Muzyka z płyt gramofonowych. 19,45 Prasowy Dziennik 
Radjowy. 20,03 Feljeton pt. „Demostenes Francji*. 20.15 
Koncert, poświęcony muzyce żydowskiej. 2i.00 „Skrzynka pocztowa 
techniczna*. 21.20 Dalszy ciąg koncertu. 22.15 Koncert ze 
Lwowa. 22,40 Dodatek do Prasowego Dziennika Radjowego. 
23,00 Muzyka taneczna.

Ś r o d a ,  7 b m . 12.15 i 14.45 Muzyka z płyt gramo­
fonowych. 15.25 „Skrzynka pocztowa*. 15.45 Kącik artystyczny 
L. S. G. 16.00 Lekcja języka angielskiego. 16.20 „Polowanie 
na jelenie*. 16.40 Muzyka z płyt gramofonowych. 17.10 Odczyt.
17.35 Utwory Franciszka Lehara w wykonaniu orkiestry P. R.
19.15 .Skrzynka pocztowa rolnicza*. 19.35 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 19.45 Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00 
Feljeton muzyczny. 20.15 Polska muzyka ludowa. 21. uO
Kwadrans literacki „Admirał* Juljusza Kaden-Bandrowskiego.
21.20 Koncert kameralny. 22.30 Lekcja angielskiego. 22.40 
Dodatek do Prasowego Dziennika Radjowego. 23.00 Muzyka 
lekka i taneczna.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowania oficjalne z dnia 2. 10.

Płacono wzłotych za 100 kg.
Żyto nowe
Pszenica
Owies
Mąka żytnia 
Mąka pszenna 65 proc. 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne

00 .00— 22.00
19.50— 20.50 
19.5 *—20.50 
33.00—34.00
31.50— 33.50
12.50— 13.25 
11.75—12.75



Wisła na Pomorzu grozi wylewem.
Przerwanie tamy pod Świeciem.

Swiecie, 3. 10. Wobec przyboru wody na Wiśle, 
niżej położonym częściom Swiecia grozi zalew. Dziś 
po południu woda przerwała nieukcńczoną tamę ochron­
ną i zalała okoliczne łąki i pola. Szkody, wyrządzone 
zalewem, wynoszą kilkanaście tysięcy złotych. Zacho­
dzi obawa,'iż część tamy zostanie zniesiona.

Nieudały zamach rewolwerowy na dyrektora 
warszawskiej Dyrekcji Kolei Państwowych.

Warszawa. Dn. 30 ubm.o godz. 12,30 wszedł do 
gabinetu wicedyrektora warszawskiej D. K. P. osobnik, 
który po krótkiej wymianie zdań z dyrektorem oddał

doń parę strzałów rewolwerowych. Strzały te na 
szczęście chybiły. Sprawcą nieudałego zamachu 
okazał się niejaki St. Poniatowski, ze wsi Wacilszki, 
woj. nowogródzkiego, b. funkcjonarjusz P, K. P. 
Poniatowski został aresztowany.

20 bomb znaleziono w magazynie kolej, w Styrji.
Graz, 30. 9. We środę znaleziono w miejscowo­

ści Rottenmann na dworcu w składzie drzewa 20 ukry­
tych bomb. Materjał wybuchowy jest tego samego 
pochodzenia, jaki był użyty do bomb, celem doko­
nania zamachów na pociągi w Niemczech i Jugosławji.

Wykrycie tych bomb wywołało na mieszkańcach 
miasteczka wielkie wrażenie. Przypuszczają powszech­
nie, że planowany był zamach na pociąg austrjacki.

W śledztwie bierze udział żandarmerja oraz władze 
kolejowe.

W miasteczku kursują z tego powodu najfanta­
styczniejsze pogłoski.

Żywcem zasypani ziemią.
Wilno. W czasie robót kanalizacyjnych obsunęła się tm 

ziemia, zasypując 4 robotników na znacznej głębokości. Trzech 
z nich uratowało się, a czwarty robotnik zginął straszną śmier­
cią wskutek oberwania się desek. Po 6-godzinnej pomocy wy­
dobyto nieszczęśliwego.

Za radakcję  odpow iedzialny: W alenty S taw ick i w Nowemmieecie,
Za ogłoszenia redakcja  nie odpow iada.

W razie w ypadków , spow odow anych silą wyższą, przeszkód w  
zakład*!©, u tra jkn  itp ., w ydaw nictw o nie odpow iada za dostarczeni« 
?ieiaa, a abonenci nie m ają p raw a dom agania sie niedostarezonyck 
sam arów  łab  odszkodow ania.

Za nadesłane nam współczucie, złożenie 
wieńców" i wszystkim, którzy w pogrzebie na­
szego kochanego ojca ś. p.

Antoniego Ewertowsklego
brali udział, a mianowicie Wielebnemu Ducho­
wieństwu wyrażamy najserdeczniejsze

„Bóg zap iać“
Rodzina Ewertowskieh.

Mikołajki—Nowemiasto, w października 1931 r.

Szanownej Publiczności 
łaskawej wiadomości, iż
O S I E D L I Ł E M  S I Ę  W NOWEMMIEŚCIE
przy RYNKU w domu kupca p. B. Chełkowskiego jako

obrońca prywatny
jako taki załatwiam fachowo i sumiennie wszelkie 
prace pisemne, jak : skargi cywilne, karne, wekslowe 
i administracyjne, sprawy hipoteczne, przerachowawcze, 
rentowe, podatkowe, reklamacje oraz wszelkiego ro­
dzaju inne pisma i wnioski do wszelkich władz i in- 
stytucyj. . , . ,

Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa
z poważaniem

O d w o ła n ie  l ic y t a c j i .
Wyznaczona licytacja na dzień 2. X, rb. u p. Regla w Mikołajkach

2. K. 16|29,

Przetarg przymusowy.
_ I  Nieruchomość położona w KOLONJI BRYŃSK i w chwili

NIE ODBYŁA SIĘ z powodu uiszczenia należności. uczynienia wzmianki o^przetargu zapisana s §!k  A Cli
Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście.

T rźym u so w a  l ic y ta c ja .
W środę, dnia 7. X. 31. o godz. 12 sprzedawać będę za gotowkę 

najwięcej dającemu :
1 biurko i 1 kredens.

Zbiórka licytantów w leśniczówce Grabiny.
Małecki, egz. Pow. Kasy. Chorych.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W środę, dnia 7 bm. o godz. 10 przed połud. sprzedawać będę w 

Lubawie na rynku za gotówkę najwięcej dającemu:

t kanapę, 1 lustro i szafę do
Szukalski, kom.

rzeczy.
id. w Lubawie.

’RZYMUSOWA LICYTACJA.
W czwartek, dnia 8 bm. o godz. 10 przed połud. sprzedawać będę 

w Lubawie na rynku za gotówkę najwięcej dającemu:
2 kanapy, 2 szafy do rzeczy, 2 szafy do bielizny, 
1 lustro, 2 maszyny do szycia, 1 leżankę, 1 umy­
walkę 1 byczka dwuletniego, I świnię I 1 bryczkę.

’ Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

Kolonja Bryńsk karta 24 na imię rolnika FRANCISZKA CI­
CHOCKIEGO Z KOLONJI BRYŃSK zostanie

dnia 2 grudnia 1931 o godz. 9 przed pot.
wystawioną na przetarg w drodze postępowania egzekucyjnego 
w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 39.

Nieruchomość jest zapisana pod nr. 68 księgi podatku bu­
dynkowego i nr. 23 matrykuły podatku gruntowego i katastral­
nie oznaczona: gospodarstwo dom mieszkalny z podwórzem 
i ogrodem domowym, chlew, stodoła i składa się z parcel 
423 169,170,424,425.2 obszaru 3,83,70 ha czysty dochod 1.47 tala­
rów, podatek gruntowy 0 42 mk, roczna wartość użytkowa miesz­
kania 36 mk, roczna kwota podatku budynkowego 1,20 mk.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia
13 lutego 1930: ,

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili 
zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z nimi zgłosili najpóźniej w dniu przetar­
gu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdo­
podobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nie zastoso­
wania się do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy roz­
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych
prawach. , . ., .

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne obliczenie 
swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia 
i kosztach sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo którego się żąda. . ,

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, 
wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu postarali się 
o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo

3EZ3C3C3E: 3C3C3E3Er^=3E33EZ3CZ»Z3EZ3C3E
Za przesłane nam życzenia z okazji ślubu uaszego p'

J składamy na tej drodze wszystkim serdeczne
podziękowanie

RUDZIŃSKI Z ŻONĄ
z d. Jackiewicz.

M. Bałówki, w październiku 1931 r.

PRZYMUSOWA LICYTACJA’
W czwartek, dnia 8 bm. o godz. 1 po poł. sprzedawać będę w 

Mikołajkach za gotówkę najwięcej dającemu :
około 4  i sól mrg kartofli i 1 i póf mrg warzywa,

Zbiórka licytantów na podwórzu p. Malinowskiego.
Bolesław Zawadzki, ■woźny gminny.

2rK.32|307~
P r z e ta r g  p M yiw sisow y.

Nieruchomość, położona w Małem Leżnie i w chwili uczy­
nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Małe 
Leźno k. 86 na imię żony rolnika Władysławy z Bieleckich Gó­
reckiej, zam. w Małem Leżnie zostanie

dnia 9 grudnia 1931 o godz. 9 przed poł.
wystawioną na przetarg w drodze postępowania egzekucyjnego w 
niże] oznaczonym Sądzie pokój nr. 39. . . . .

Nieruchomość jest zapisana pod nr. u9 księgi podatku bu­
dynkowego i pod nr. 62 matrykuły podatku gruntowego, nosi' 
oznaczenie katastralne wybudowanie -i składa się z roli i domu 
mieszkalnego z podwórzem, kuźni i stodoły oraz z parcel 414} 161-̂  
4151161,162 obszaru 9,05,10 ha czysty dochód 3,52 ta larów podatek 
gruntowy 1,02 mk., roczna wartość mieszkanie 2t mk, lokali prze­
mysłowych 18 mk., roczna kwota podatku budynkowego 1,10 mk. 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dni*.
26 stycznia 1931.. , ...

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w chwila 
zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej uwi­
docznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu 
przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, 
gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do po­
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty 
nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna do­
piero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach.

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokołu sekretarza sądowego dokładne obliczenie 
swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia 
i kosztach sądowego dochodzenia swych praw oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda. . . . .  ,

Tych którym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi,, 
wzywa s ię /  aby przed udzieleniem przybicia targu postarali się 
o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej; 
ceny kupna.

Lidzbark, dnia 1 października 1931 r.

Sad Grodzki.

PRZYMUSOWA LICYTACJA o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo
W czwartek, dnia 8 bm. o godz. 11,30 przed połud. sprzedaw ać-.^ odnogjó się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzy- 
będę w Lubawie przy ul.Kuppnera za gotówkę najwięcej dającemu: skanej „eny kupna.
1Ó kur, 14 kaczek, 2 sYcły, 4 krzesła, 2 foieie koszy 
kowe, 1 szafę do rzeczy, 1 krowę, 1 jałowicę dwuletnią, 
2 cielaki, 1 źrebaka jednorocznego, 1 świnie około 2 ctr. 

1 wóz na resorach i 1 stóg słomy.
Zbiórka licytantów przed willą .Concordia*.

Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

P r z y m u s o w a  l ic y t a c ja .
W czwartek, dnia 8. 10. rb. o godz. 13 będę 'sprzedawał w Miko 

łajkach za gotówkę najwięcej dającemu:
I wirówkę, maneż i 1 świnię z prosiętami

Zbiórka kupców na podwórzu u p. A. Srokowej.
Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście.

“  PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W Diatek. dnia 9 bm. o godz. 11 przed połud. sprzedawać będę 
u p. Juljana Sowińskiego w Szwarcenowie za gotowkę najwięcej

dającemu :
5 śwm, 1 lustro i 1 kanapę.

Michczyński, egz. powiatowy.

Lidzbark, dnia 1 października 1931.

Sąd Grodzki

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W piątek, dnia 9 bm. o godz. 12 przed poł. sprzedawać . . 
u p. Jana Krefta w Szwarcenowie za gotówkę najw. dającemu .

1 radioaparat.
Michczyński, egz. powiatowy.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W piątek, dnia 9 bm. o godz. 14 będę sprzedawał w donnie za 

gotówkę najwięcej dającemu :
9 swetrów, 15 sztuk towarów łokciowych.

Zbiórka licytantów w oberży p. Hejki.
Nowemiasto, dnia 5. X. 1931 r.

Michczyński, egz. powiatowy,

2 K 11/29
P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

Nieruchomość, położona w Kojonji Bryński w chwili uczy­
nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Kolonja Bryńsk k. 388 na imię rolnika Józefa Ankowskiego i zony 
jego Bronisławy z domu Szpara, zam. w Kolonji Bryńss jarfo 
współwłaścicieli do niepodzielnej rę*i zostanie

dnia 2 grudnia 193! o godz. 15 po poł.
wystawioną na przetarg w drodze postępowania egzekucyjnego w
niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 39. . . . . .

Nieruchomość jest zapisana pod nr. 130 księgi podatKU bu­
dynkowego i nr. 198 matrykuły podatku gruntowego nosi ozna­
czenie katastralne gospodarstwo i składa się z roli i domu miesz- 
kalnepr- z Dodwórzem i ogrodem domowym, chlewu dla kóz i sto­
doły oraz r Parel 61.59.588,ć89,22 dodat. ,21,60,22 dodat 23.586, 
58 671.672, obszaru 19,54,20 ha czysty dochód 7,23 talarów, po­
datek gruntowy 2,08 mk. roczna wartość użytkowa mieszkania 45 
mk , roczna kwota podatku budynkowego 1,80 mk,

; ’ Wzmiankę o przetargu zapisano w» księdze gruntowej dnia
129 listopada 1929. . ^ . ...

będę i Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili

O b w ie s z c z e n ie .
W środę, dnia 14 października 1931 r. odbędzie się 

w Nowemmieście nad Drwęcą

1ARMARK MIESZANY,
t- j. kramny, na bydło i konie

Nowemiasto nad Drwęcą, dnia 1 października 1931 r.
MAGISTRAT

KURZĘTKOWSKI, burmistrz m.___________

Z dniem I-go października rb.

kasa czynna
od godz. 9 dc 1-ej, po poł. od godz. 3— 5-tej.

B M M &LODOWY
Nowemiasto.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W sobotę, dnia 10 bm. o godz 1 sprzedawać będę w Swimarcu 

za gotówkę najwięcej dającemu przed oberżą.
] krowę, 2 jałowicę, wła>ntść p. Franc. Rocnewicza.
1 jałowicę, własność p. Franciszka Liedkiego.
2 świnie, własność p. Leon. Diasa.
1 bryczkę, własność p. Bernarda Czaplińskiego.
1 jałowicę p. Teofila Zdziebłowskiego.

Michczyński, egzek. powiatowy.

j zapisania wzmianki ’ o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze­
targu przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdo­
podobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania 
się do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej 
olertv nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny 
kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach.

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokołu sekretarza sądowego dokładne obliczenie swych 
roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach 
sądowego dochodzenia swych praw oraz oznaczyć pierwszeństwo,
którego się żada. . ,

Tych którym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, 
wzywa sie, aby przed udzieleniem przybicia targu postarali się 
o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo 
ich odnosić się będzie, zamiast do nieruchomości, tylko do uzy­
skanej ceny kupna.

Lidzbark, dnia 1 października 1931.
Sad Grodzki.

Pokój
mam od zaraz do wydzierża­
wienia. Równocześnie jest do 
wynajęcia

pokój
umeblowany bez utrzymania 
NOWEMIASTO, Jagiellońska!.

f o r m u l a r z e

poleca
Księgarnia .Drwęca'.

Praktykant gospodarczy
może się od zaraz zgłosić

ŻURALSKI, WAŁDYKI, 
p. Roźental.

Kupię
używany powóz kryty lub pół- 
kryty. O cenę uprasza się.
Zgł. do eksp. „Głosu Lidzbar- 

skiego4* Lidzbark.

Zgubiłem
we wrześniu rb. papiery woj­
skowe, wystawione przez P.K,U. 
Toruń i dowód osobisty, które 
unieważniam.

BRONISŁAW KUR LENDA, 
SUGAJENKO.

Poszukuję
d2iewezy«y

od zaraz
KLARA LISINSKA,

Nowemiasto, ui. 19 Stycznia 4*

Bufetowy
z kaucją na własny rachunek 
może się zgłosić od zaraz.

HOTEL „POD ORŁEM 
LUBAWA.

Potrzebny bufetowy,
Skład kolonjalny wraz z 3 po« 
kojowem mieszkaniem od 1. 11* 
rb. do wydzierżawienia

PACUSKA, LIDZBARK,

T A P E T Y
w wielkim wyborze 
-------po leca---------

Księgarni« „Drwęca“'


